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J u tr o , Podwyższenie Ś g o  K r z y ż a .

OD R E D A K C J I
Jo, H I  K J K H l  W A R S Z A W S K I E G O .
ij' 2  dniem lszym Października rozpoczynamy kwar- 
tu tal IV. roku 1865, który jest 44J;ym naszego istnienia.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin- 
j cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
'* pierwszych numerów Kia je r  u Warszawskiego, w na- 
H stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
l* Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta sama, jaka była od początku założenia tego

a W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop; 80 (czyli złp. 32); 
a półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie,
3 rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domow, 

po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.
Prenumerować można w Redakcji Kurjera War- 

- szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.
W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno- 

' Si: rocznie, r s .6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie.rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War- 
, szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre- 
1 sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie dopłacą na 

koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
jem  zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 

I Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika - Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre­
numeratę : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30; 
kwartalną, rsr. 2 kop. 65._______   -

— Jutro  Kościół obchodzi pamiątkę Podwyższenia 
K r z y ż a  Śgo, tego znaku zespolenia całego Chrze- 
ścjaństwa, znaku odkupienia i miłosierdzia B o ż e g o :

Bo gdzie T w a postać o KRZYŻU! zabłyśnie,
Grom w ręku  BOGA, rosą łaski pryśnie.

— Jutro, w Kościele Śgo K r z y ż a , przypada doro­
czny Odpust Podwyższenia Śgo K r z y ż a , który obcho • 
dzonym będzie z Wystawieniem N. bAKRAMENTU, 
Processjami i Kazaniami. . .

— Pojutrze, t. j. w Piątek, rozpocznie się w Kościele 
po-Bernardyńskim , 4 0 -godzinne Nabożeństwo przed 
Uroczystością, Arcy-Bractwa czci Najsłodszego S e r c a  
N. MARJI P. przypadającą w następną Niedzielę, to 
jest d. U  b. m.‘

— Najjaśniejszy Pan, w skutek poświadczenia przez 
N am iestn ik a  Królestwa, o gorliwej i pożytecznej dzia­
łalności, liczącego się w piechocie armji, pułkownika 
Hanke, Administratora Xięztwa Łowickiego, i p. o.
P rezesa  Dyrekcji Teatrów Warszawskich, oraz szcze­
gólnie gorliwą służbę Hutmistrza Wielkich Pieców 
w Okręgu Górniczym Zachodnim Królestwa Polskiego,
Inżyniera Górniczego Porucznika Podymowskiego, przystro iły  się w flagi, a

objawić raczył Monarsze zezwolenie, na posunięcie 
pierwszego z - nich, za odznaczenie się w służbie, do 
rangi Jenerał-Majora, -  ostatniego zaś do następnej 
rangi Sztabs-Kapitana. . (U- War.)

— Najjaśniejszy Pan, na poświadczenie Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Xięcia Mikołaja Miko- 
łajewicza starszego, o wybornym stanie wojsk, zebra­
nych pod Warszawą, których przegląd z naiwyższego 
polecenia odbył Jego W y so k o ść ,— oświadcza szcze­
gólną wdzięczność Głównodowodzącemu wojskami 
okręgu wojennego Warszawskiego, Jenerał-Adjutan- 
towi Hrabiemu Bergowi, i Monarsze zadowolenie do­
wodzącemu wojskami oddziału wojennego Warszaw­
skiego, Jeneral-Adjutantowi Baronowi Korfowi 3inu, 
oraz wszystkim Naczelnikom; a niższym wojskowym, 
którzy znajdowali się w szeregach, udzielił gratyfika­
cją po jeduym rublu srebrem na osobę. (D. W.)

— Onegdaj, w nader uroczysty dzień Imienin Je­
go Cesarsko-Królewskiej Mości Alexandra II. Miko- 
łajewicza i Jego Cesarskiej wysokości Wielkiego Xię- 
cia Cesarzewicza Następcy Tronu Alexandra Alexan- 
drowicza, z powodu nagłej choroby JW. Hrabiego 
Namiestnika, przyjęcia w Zamku Królewskim nie 
było; wszystkie zaś władze wojskowe i cywlne uda­
ły się o godzinie 11-ej do prawosławnej katedry, 
gdzie odprawione zostało przez Najprzewielebniejszego 
Joanicjusza, Arcy-Biskupa Warszawskiego i Nowo- 
eieor^iewskiego, uroczyste Nabożeństwo, podczas któ­
rego °danem było 101 wystrzałów z dział, na wałach 
Warszawskiej Alexandrowskiej Cytadeli. Poprzednio 
odprawione zostały podobne Nabożeństwa we wszyst­
kich Kościołach wszelkich wyznań. — O godzinie 4-ej 
u JW. Hrabiego Namiestuika w Zamku Królewskim 
bvł obiad, na który zaproszone były dostojne oso­
by. _  W Wielkim Teairze dane było przedstawienie 
bezpłatne, zakończone hymnem „Boże Cesarza chroń”, 
wykonanym przez artystów opery polskiej, a na żą­
danie publiczności powtórzonym; miasto zaś jaśniało 
rzęsistą iluminacją._______________ (D. War.)

— Kopenhaga, l6go Sierpnia. W obecnej chwili 
port Kopenhageński jest bardzo ożywiony. Główną 
ozdobą jego są okręty Rosyjskie, pośród których cią­
gle uwijają się parostatki Duńskie, napełnione publi­
cznością. Duńczycy z wielką ciekawością przypatrują 
się okrętom naszej eskadry, a szczególniej kanonier- 
ce „Pierwieniec” i fregacie „Sewastopol”. 15 Sierpnia 
N. Król Duński z Xiężniczką Dagmar, w towarzystwie 
Wielkiego Xięcia Jenerał Admirała Konstantego Mi- 
kołajewicza, zwiedził naszą eskadrę. Jak tylko jeż® 
KróiewskaMośćzXiężniczką na parostatku „Sz 
zbliżył się do eskadry, ze w szystk ich  arostatek 
była salwa Królewska; następnie, .k,e“żrg(y naszeu jia Dama muiewsKa, ; 0kręty nasze
przechodził koło eskadry, j*“ v*ą/ąwszy miejsce na
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rejach, powitała jego Królewską, Mość okrzykami hura! 
Zwiedziwszy kanonierkę „ Pier wieniec” i fregatę „Se­
wastopol”, dostojne osoby udały się na fregatę „Pere- 
świet”, gdzie był obiad. (Dz: War:).

— Inspektor Gimnazjum, Pierwszego w Warszawie, 
podaje niniejszem do wiadomości, że wykład nauk 
w Gimnazjum Pierwszem rozpocznie się we Czwartek, 
to jest dnia 2 (14) Września r. b. od godziny 9-ej z rana.

(D. War.)

_ — Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko Terespo/skiej. -■ Uchwałami 
Rady Zarządzającej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
r. b. i z dnia 21 Kwietnia (3 Maja) r. b., dozwołonem 
zostało Akcjonariuszom, którzyby to dogodnem dla 
siebie uważali uiszczanie 4go i 5go wniosku na ra ­
chunek Akcji, w ciągu czasu od 1 Czerwca do 1 Lipca 
r. b. Z dozwolenia tego korzystała większa część Akcjo - 
narjuszów, tak dalece, że na 30,000 sztuk dowodów 
tymczasowrych dotychczas w obieg puszczonych, wnio­
ski 4ty i 5ty, jeszcze nie obowiązkowe, złożonemi zo­
stały na 17,586 sztuk akcji. Gdy obecnie zgłaszająsię 
jeszcze Akcjonarjusze z żądaniem przyjęcia od nich 4go 
i  5go wniosku, a wiele bardzo osób nie chcąc trzy­
mać bez procentu funduszów na dalsze wnioski prze­
znaczonych, występuje z żądaniem, aby dalsze wnio­
ski już dziś od nich przyjętymi być mogły. Rada 
Zarządzająca uchwałą z dnia 18 (30) Sierpnia r. b. po­
stanowiła: że z dniem 1 Października r. b. wolno bę­
dzie posiadaczom dowodów tymczasowych uiścić na 
raz jeden wnioski brakujące do uzupełnienia 90%, to 
jes t zapłacić jedno razowo wnioski 4ty i 5ty o ile ta ­
kowe dotąd uiszczonemi nie zostały, oraz Qty, 7my, 
8my i 9ty każdy po rs. 10. Do przyjmowania je ­
dnorazowego wniosków uzupełniających do 90%, Kas- 
sa Towarzystwa istniejąca w tymczasowem biurze 
w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nrem 542 upo­
ważnioną została.—W Warszawie, dnia 25 Sierpnia 
(7 Września) 1865 roku.— Za Prezesa, Członek Rady 
Zarządzającej Tomasz Zamoyski. (D. W.)

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Sekretarz 
Stanu przy Radzie Stanu Królestwa Zieliński, z za­
granicy; Rzeczywisty Radca Stanu Voigt, z Petersbur­
ga;—wyjechał zaś: Prezes Dyrekcji Teatrów Jenerał- 
Major Hanke i Pułkownik wojsk Austrjackich Hr: Ro­
man Sołtyk, do Wiednia; Tajny Radca Ostrowski, do wsi 
Czajki; Rzeczywiści Radcy Stanu: Pfel, zagranicę; Ti- 
zenhauzen, do Petersburga.__________

— Zeszłej Niedzieli w Zakrystji Kościoła ^  Domi­
nikańskiego, odbyła się sesja elekcyjna Sióstr młod­
szych Bractwa Różańcowego, pod tytułem Śtej R óży  
Limańskiej, przy tymże Kościele istniejącego. Na se­
sji tej wybrane zostały następujące Panie na Prote­
ktorki: Emilja i Stefanja Śleszyńskie, Ludwika Stró- 
żewska, Gertruda Happe i Matylda Kamińska; na 
Przeoryszę: Monika Jarmińska, na Podprzeoryszę: Ma- 
rjanna Smoniewska, a na Podskarbianki: Marjanna 
Roszkowska i Jadwiga Górska. Promotorem Bractwa 
jest JX. Tomasz Dąbrowski, Śtej Teologji Doktor, 
przełożony Kościoła.

— Jutro o godz: 9tej rano, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Julji Hrabiny Mikorskiej,

w Kościele XX. Reformatów; na które, zaprasza się ’ 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej. (14,431.)

— Za spokój duszy ś. p. Adama Wołowskiego, Dy­
rektora Warszawskiej Mennicy w d. 24 Sierpnia r. b. 
w Kissingen zgasłego, odbędzie się w dniu jutrzej­
szym (wc Czwartek) o godz: 9tej rano, w KościeleXX. 
Reformatów, żałobne Nabożeństwo; na które, pozo­
stała Wdowa, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar­
łego, zaprasza. 04,304.)

— S p. Franciszka z Wołłowiczów Chmielewska, 
Właścicielka dóbr ziemskich, opatrzona ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, zeszła z tego świata w dniu wczorajszym. 1 
Pozostały Syn wraz* z Wnukami, zaprasza Familję, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro o godzinie 4tej po południu, z Kościoła dolnego 
Śgo K rzyża, na cmentarz Powązkowski. (14,385.)

— Walenty Sperski, Emeryt, Obywatel m. Warsza­
wy, przeżywszy lat 75, po długiej i ciężkiej chorobie, 
wczoraj zszedł'z tego świata. Wyprowadzenie zwłok 
jego, odbędzie się dnia jutrzejszego o godzinie 12tej 
w południe, z Kościoła XX. Franciszkanów, na cmen­
tarz Powązkowski; na które, Rodzina zmarłego, wszy­
stkich Krewnych i Znajomych, zaprasza. (14,455 )

— Zwłoki ś. p. Barbary-Juljanny z Michniewskich, ; 
Igo ślubu Mile, 2go ślubu Budzyńskiej, która dnia 6go 
Czerwca r. b. pełne cnót życie zakończyła, na cmenta­
rzu Powązkowskim złożone; w dniu wczorajszym wy­
dobyto, w metalową trumnę wstawiono i uroczyście 
do grcbu wymurowanego przeniesiono; po czem w Ko­
ściele miejscowym, Nabożeństwo za spokój czystej ? 
anielskiej Jej duszy, odprawione zostało. (14,454.) I

— Karol Kuhne, Artysta muzyczny, przeżywszy lat 
75, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł 
z tego świata. Pozostałe Dzieci i Wnuki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, jutro o godzinie 3ciej po południu, z Kaplicy 
Ewangelicko-Augsburgskiej, na cmentarz tegoż wy­
znania. (14,446.)

_  (Art: nad:). Jua miesiąc dobiega, jak pochowano 
zwłoki ś. P- StefaDji Dzwonkowskiej na Cmentarzu 
M. Siennicy. Zmarła była córką ś. p. Stanisława 
Dzwonkowskiego Referendarza Stanu, Członka Ko- 
missji Edukacyjnej, właściciela dóbr Nowy-Dwór. 
„Lecz nie w !em Jej zasługa, Jej wielkość. Stefanja 
zaparta siebie, taką bez granic miłością Chrześcijanki, 
ukochała bliźniego, że zna Ją nie tylko tutejsze Mia­
sto, Parafja, ale nawet cała odleglejsza okolica, pod 
imieniem poczciwej, dobrej Panny SGfanji. Zachoro- ( 
rował kto, mówiono: idź do Panny St-fanji; dokucza­
ła komu nędza, radzono: idź do litościwej Panny 
Stefanji. Ona wszędzie spieszyła ze słodyczą Aniel­
ską, gdzie tylko choroba, nędza i niedola posłyszeć 
się dały”. Te szczere acz proste słowa prawdy, wy­
mownego Kapłana, przy wyprowadzeniu zwłok w dniu 
22-go zeszłego miesiąca wyrzeczone, stwierdzili 
licznie zebrani Krewni, Przyjaciele, Sąsiedzi któ­
rzy martwe zwłoki kolejno ponieśli na swych bar­
kach do miejsca wiecznego spoczynku, przy towarzy­
szeniu niemniej licznej ludności starozakonnycb, 
zebranej na prosty odgłos Jej pogrzebu. Różoość j 
Religji nie mogła powstrzymać oddania hołdu pamię­
ci i przytłumić uczucia wdzięczności, to też Świąty­
nia Pańska odbiła o swe sklepienia bez wyjątku
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Wszystkie rzewne łkania; bo Stefanja przez pół-wieku 
stawiał i pracowity pomnik pamięci w sercu tych, 
zk tó rem i Ją  jakiekolwiek stosunki wiązały. O mej 
to bez zabprzeczenia powiedzieć można, była Anio­
łem opiekuńczym chorych, Pocieszycielem strapio­
nych, szczęściem rodziny, Chlubą przyjaciół. Cze.sc 
Twej pamięci Stefanjo! spokój Twej duszy. £■•••

— Kurjer W arszawski doniósłszy o zamierzonem 
Wydawnictwie Czasopisma muzykalnego, pod Reda­
kcją P. Tomasza Le-Brun, winien nadmienić, że się­
gając dawniejszych nawet czasów, n ie trudno u nas
0 pomniki muzykalnej literatury. Przed kilku laty 
widzieliśmy w jednym z tutejszych Xięgozbiprów, rę- 
kopism niejakiego Macieja z Warszawy, z roku I do , 
traktujący o muzyce. Obejmuje on objaśnienie zna 
ków, klucza, podziału, taktu, miary, pauzy, dalej, m 
Wi o kontrapunkcie, harmonji, konsonancjach, dysaO
hanc jach ,  in te rw allach ,  kanon ie ,  ligaturze i t. i .  i
ku 1647 Jau Alexander Gorczyn wydał dzieło, pod 
tyt: „Tablatura muzyki, abo zaprawa muzykalna, dla 
pożytku poczciwej młodzi, która pragnie nauczyc ę 
bardzo prędko śpiewać i na wszelakich instrume - 
tach, a mianowicie: na skrzypcach i na k>awlkor^ ®  
grać”. Żali się tam autor: że „z clieiwośc^porywamy
od cudzoziemców, co j e s t  u nich najlichszeg ,
w łasne inw encje zarzucamy i n ikczem nie szacujem y, 
lubo one daleko są raelodyjmejsze. Z utworów m u­
zykalnych w roku 1580, w yszły m elodje na P sa ł­
terz Polski M ikołaja G om ołki, ofiarowane Piotrow i 
M yszkow skiem u, B iskupow i K rakow skiem u, 150 P sal­
mów na Sopran, A lt, T enor i B as do słów  Jana  
K ochanow skiego. W K atedrze Krakowskiej są dwie 
M sze, n ap isane przez zmarłego w roku 1734 X ię-
dza G r z e g o r z a  Gorczyńskiego, Pemtencjarza Ka­
peli zamkowej, które to Partytury wydał był około 
roku 1842 ś. p. Józef Cichocki przy współdziałaniu
1  Sandmanua i Krogulskiego. O * . -  
i inb nr/vmiotach różne wzmianki w starych pisarzacn
zuachodzimy; pomijając Beja z 
dnem miejscu mówi; „że wrzeszezał k°zi ro za ucłie , 
a tłuczono w bęben by w pudło, aż we łbie *
ło”, wypada nam przytoczyć, ze w pismach Miaskow 
skie"0 Zbylitowskiego i Gorczyna wspomniane są
kornety i fujary jako krzykliwe; szałamaje, sztorty, Kornety i xuj. iy j . • k łosne. pUZouy, jako
pomorty, regał, skizy^ice, g uazwaiie Są ci- 
biegle (wysuwające się), lutnio i a n j ,  „  , ,
chemi; flety, szczebiolliwemi; nakonie 7awsze
skocznych tańców. zamiłowanie m } - 
U nas było, świadczy o tem Kronika Bielski 0 , 
upatrując w zewnętrznym zarysie Krakowa ks 
lutni, powiada: „Grodzka ulica z zamkiem, będąc ja ­
ko szyja u lutni, powierzchownym kształtem okazywa, 
że to miasto jest muzykalne11. ,

— Na Warszawskich targach, grzybów i rydzów 
W tym roku do woli. U nas, w wielu przysłowiach 
i przypowieściach wzmianka jest o tych dwóch tworach 
roślinnych. Grzyb z natury swojej osadzisty i w cie- 
muem ubarwieniu, dał powód swawolnym dziewczę 
tom, że o Panu sąsiedzie w szarej opończy i z kuli­
stym brzuszkiem powiadają. „Stary jak  grzyb'. Rumia­
ny a podkasały rydz, posłużyły za punkt porównania 
czerstwości: „Zdrów jak rydz . Czyżby przysłowie:

„lepszy rydz. jak nic“, znaeżyć miało, że lepszy mło­
dy i rumiany golec niżeli stau Panieński? Czyżby 
przysłowie: „Siedź grzybie póki cię kto nie zdybie1*, 
było wymysłem zawiedzionego kawalers, który to 
przekleństwo rzucił na Pannę co mu ręki odmówiła?. 
Czyby nareszcie owa przypowieść która niesie, „że 
gdzie jednego grzyba znajdziesz tam szukaj drugiego”, 
dowodzić miała, że głupców nie sieją, a jeden nie 
opodal drugiego siedzi? Są to wszystko pytania, któ­
rych rozwiązanie badaczom źródeł językowych pozo­
stawiamy, a tym, co chętnie uwagami i radami sza­
fują, a do czynu nieprzystępują, ofiarujemy na zakoń­
czenie ową trafną przypowieść: „Dziękuję ci zabedłkę, 
bo mam dosyć rydzów  w domu11.

— Stara przypowieść zwolenników Węgrzyna, że 
rodzi się wino w Węgrzech a chowa w Polsce, nie je ­
dnokrotnie już sprawdzoną była. Wino Węgierskie 
z znakomitych piwnic naszych nieraz wracało do ro­
dzinnego kraju, nie mówiąc już o wysyłkach do Itos- 
sji, Niemiec i Anglji, obecnie zaś dowiadujemy się, 
że parę set butelek tego tyle cenionego u nas nekta­
ru, z starożytnej piwnicy P. Fukiera, wysłanem b ę­
dzie w tych dniach do Egiptu, dla jednego z Inży­
nierów Francuzkicb, który przebywając parę lat  
w Warszawie, zasmakował w owem winku naszego 
chowu.

— Jan Januszowski, Optyk i Mechanik, wyjechał 
wczoraj za granicę,w celu przywiezienia najnowszych 
modeli i zaopatrzenia swojej fabryki w praktyczne 
maszyny i narzędzia.

. — W Suwałkach są trzy zakłady fotograficzne; 
pierwszeństwo należy się zakładowi Pani Zapolskiej, 
której zakładem kieruje P. Sadowski, brat w łaści­
ciela zakładu fotograficznego w Warszawie.

— P. Teofil Żebrawski w Krakowie, otrzymał od 
Ministerstwa Handlu, jednorazowy przywilej na w y­
nalazek żniwiarki.

— „Magasin Pittoresque,” zamieścił w r. b. ryciny 
Daniela Chodowieckiego.

_  Słownik Polsko-Ląciński, Antoniego Bielikow- 
skiego, Dyrektora Gimnazjum w Krakowie, doprowa­
dzony już został do Xllgo poszytu.

  Przyjemności kąpielowego sezonu w Marjen-
badzie, zdają się prędzej niż zwykle zbliżać do 
końca. Jak u innych wód, tak też i tu przyczyniają 
sie do tego niepogody. Ożywiony obraz kąpielowego 
ruchu, przed dwoma jeszcze tygodniami dający się 
widzieć, na promenadzie w pełnej świetności, zbladł 
już obecnie, a pojedynczo przybywający goście znika­
ją w pośród dawniejszych, których dni w Marienba- 
dzie są już policzone. Lista gości niewychodzi już co­
dziennie na widok publiczny i coraz wyraziściej po­
twierdza szybki koniec sezonu. Pomiędzy teraz przy- 
bywającerui, najwięcej jest urzędników chcących sko­
rzystać z reszty ferji i użyć wodnej kuracji. Wczoraj wy- 
daua lista (75ta tego roku) wykazuje, że dotąd 
ło 2,852 partji, obejmujących 4,097 osób. Z tyc ^  
jechało już 1,800 i zaledwie jeszcze 1-°0U ^ jo osób 

• cnych. Z Warszawy w tym roku było bar*“̂ gkiej łaźni, 
w Marjenbadzie, czyli po naszemu w Marł ^rgzaw - 
Z Gazet Warszawskich, tylko jest „ 
s k i \



— Drugi już znakomity Astronom umarł w tych 
czasach, to jest Villiam Rawan Hamilton, Astro­
nom Królewsko-Irlandzki i Professor Astronomji 
w Uniwersytecie Dublińskim.

— Dr Matecki w Poznaniu, ułożył słownik medy- 
czno-polski.

— W ogrodzie Zoologicznym w Bruxelli, kwitnie 
obecnie w umyślnie wybudowanem Aquarium olbrzy­
mia roślina, zwana Victoria regia.

— W Bruxelli znajduje się obecnie znany u nas 
Cyrk Rentza; oprócz 1 2 0  koni, posiada on jeszcze 6  
lwów, dwa słonie, nie licząc danieli i jeleni.

— Liczba Planet teleskopowych (Planetoid) między 
Marsem a Jowiszem krążących, coraz bardziej się po­
większa. Dnia 25go Sierpnia r. b. Astronom Luther 
w Bilk odkrył znowu nową 84- tą Planetę, której 
blask wyrównywał gwiaździe lOej wielkości.

_— W okolicach Wrocławia już rozpoczęto miejsca­
mi wykopywać kartofle. Z dotychczas poczynionych 
spostrzeżeń, zdaje się, źe w stosunku do zeszłego lata 
plon będzie obfity, ale kartofle uboższe w krochmal.

— P. Józef Marszewski, krajobrazista, przyjechał 
z Dusseldorfu do Krakowa.

— Wypisy z Francuzkich autorów przez P. ŚWit­
kowskiego, Nauczyciela, wyszły w Krakowie.

— W piśmie „Organ fiir Christliche Kunst,” wycho- 
dzącem w Kolonji, P. Essenwein, rozpoczął szereg 
artykułów opisowych o Krakowie.

— Dokonaną już została restauracja przez P. Wale­
rego Gadomskiego, dawnej rzeźby, która jest dziełem  
Wita Stwosza, Krakowianina, przy Kościele Śtej Ka- 
tattzyny XX. Aitgustjanów, na Kaźmierzu przy Kra­
kowie.

— Pan Thiers skończył swą pracę „Dzieje Florencji 
w lOciu tomach", za którą otrzymać ma od wydawcy 
skromną zapłatę 500,000 franków.

— W Paryżu obeenie wychodzi 816 pism czaso­
wych, z których tylko 87 literackich i 8 8  poświęco­
nych modzie.

— Pani Ugalde, znakomita śpiewaczka, zakłada 
obecnie w Paryżu Szkolę śpiewu, połączoną z pensjo­
natem dla. Dam przybywających z zagranicy, a życzą­
cych sobie pewnego pod każdym względem mieszka­
nia przez czas pobytu w Paryżu. Pani Ugalde już nie- 
jednę znakomitą ukształciła uczennicę. Jako przy­
kład możemy wymienić Panią Sax, z wielkiej opery. 
Szkole tej świetną przyszłość przepowiedzieć można.

-77 Między-narodowa wystawa w Oporto, w Portu- 
| ai’k otwartą została 21 Sierpnia i trwać będzie do

Grudnia r. b.
—. ^ nakomity Astronom Pruski, Professor Dowe, 

baw1 obecnie w Turynie dla porozumienia się z W ło­
skim Senatorem Mateucci, względem metereologi- 
cznych spostrzeżeń, jakie od Igo Listopada jednoczę-

CZ," i0" e bjĆ ” »  1 ’ Z3j™ nie
. r ,  ^  Ameryce zwiększa się liczba lekarzów płci 
żeńskiej. * ledawno w Nowym Jorku w Kolegjum 
umyślnie d k  kobiet urządzonem, otrzymało 15 kobiet 
stopień doktorski, po ukończeniu kursów lekarskich 
przepisanych dla studentów medycyny.

— Z Nowego-Yorku piszą pod d. 2 1  z. m.; Budowa 
mostu między-naroilowego na Niagarze jest postano­

wiona, gdyż rozmaite towarzystwa dróg żelaznych: 
Kanadyjskie i Amerykańskie zgodziły się nakoniec 
na jeden plan. Most kosztem 2 miljonów dolarów, wy­
budowanym być ma o 2 0  mil powyżej Katarakty. 
Miasto Buffalo będzie środkowym punktem dróg żela­
znych.

— Z Bydgoszczy piszą pod dniem 30go z. m.: Dziś 
z rana, na tutejszym dworcu drogi żelaznej, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Robotnicy pracujący przy 
ładowaniu wagonu, w czasie deszczu schronili się pod 
takowy. Pociąg przygotowujący się w pobliżu, ude­
rzył nagle o wagon, pod którym siedzieli owi robotni­
cy; wagon potoczył się na nich i dwóch robotników, 
to jest: Neumana i Siekowskiego pogniótł okropnie. 
Neumann został na miejscu, Siekowski zaś żyje 
wprawdzie, ale lada chwila spodziewać się można jeeo 
skonu. J 6

— Z okolicy Jarocina (w W. X.Poznanskiem), dono­
szą o smutnym przypadku: w minionym tygodniu, go­
spodarz we wsi Zalesiu młócił z innymi w stodole, 
dokąd za nim zdążało małe dwuletnie jego dziecię. 
Tymczasem w drodze, wpadło w znajdujący się na p o­
dwórzu dość głęboki dół do mierzwy, który w tym 
czasie, w skutek ulewnych deszczów, był wodą napeł­
niony. Nie małą była żałość i rozpacz matki, która 
idąc po dziecko do stodoły, znalazła ojca zatrudnione­
go wydobywaniem jego trupa z wody.

— W tych dniach (piszą z Poznania), spostrzeżono* 
po prawej stronie Srodeckiego mostu, przez Cybinę 
prowadzącego, człowieka nieżywego bez odzieży, trzy­
mającego się jedną ręką słupa, pod powierzchnią wody 
będącego, a drugą jakiegoś przedmiotu. Rychło po­
znano w mm niejakiego Józefa Mendelaka alias Men- 
delewskiego, wyrobnika. Dnia 2 0 go z. m. wieczorem, 
o godzinie H ej miał popłynąć po skórę psią, pływa- 
jącą po wodzie, z której obiecywał sobie niejaką ko­
rzyść. W skutek chłodnego powietrza zapewne dosta­
wszy kurczy lub tknięty paraliżem, zdołał tylko dopły­
nąć do owego słupa, gdzie go przedwczesna spotkała 
śmierć, i gdzie przetrwał aż do rana, skórę ową trzy­
mając w ręku. Inni znów domyślają się, że rzucił się  
może w wodę w skutek rozpaczy, z powodu niebezpie­
cznej choroby swej babki. Trupa odwieziono na po­
dwórze kamelaryjne.

— Polowanie z Ogarami nierównie mniej jak da­
wniej jest w użyciu, a przyczyną tego jest zmniejszenie 
przestrzeni kniejowych. Dawniej, jak tego są ślady 
w różnych dziełach o myśliwstwie traktujących, dzie­
lono Ogary na różne kategorje, a to stosownie do ich 
przymiotów lub wad. Ogar zwołujący inne psy na 
trop zwierza, nazywał się Przyjemcą. Ten, który spie­
sznie zdążał ku Przyjemny, zwał się Popęd zcą. Psa 
rączo ścigającego, mianowano Gońcem. Był także 
Wyprawca, który bokiem szukał, aźali Goniec uniesio­
ny pędem, nie zostawił zająca na stronie, był nare­
szcie Poprawca, który mu w tern dopomagał. Pies, 
który wspak czyli pod trop goniąc, bałamucił polowa­
nie, nazywał się Wskopeczny. taki co niby na swój 
rozum szukał i gonił bokiem, Postronny; taki co po 
starych tropach naszczekiwał, Zabaweu; taki nare­
szcie co bydło po polu płoszył, Dydlarz. Nadmienimy 
jeszcze, że Tomasz bielawski, pisarz z połowy XVIgo
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wieku, mówiąc o układaniu psów* do łowów, nazywa 
je już to g/.iitmo-rosłe, już  to głodno-karne; co do sa­
mego zaś układania, pragnie, aby takowe było rano- 
czujne.

— Moda pudrowania włosów na czerwono juz 
i w Paryżu ustała. Był to jak  się zdaje chwilowy 
zwrot ku gustowi Szkoły Flamandzkiej, której mistrze 
chętnie rudym włosem typy swoich piękności darzyli. 
Co do nas jesteśmy zdania, że najlepiej gdy brunetka 
brunetką, blondynka blondynką, a złoto włosa złoto wło- 
są pozostanie. Ten ostatni zresztą kolor włosów 
m a i m iał dawniej u nas wielbicieli, jak  to widzieć 
możemy z wiersza starego poety:

„Z wdzięcznego oka p tom ień równy słońca bije,
W łos ud&tny przechodzi zło to , a  rum iana 
W arga jakoby właśnie w purpurze zmaczana,
A gdy usta  otworzy cukrem  nakrapiane,
M uszą się serca topić choćby ołowiane .

— Jeden z najpiękniejszych u nas fortepianów, po­
chodzący z fabryki słynnej Steinway and Sons w Ao- 
iDum-Yorku, nabyty niedawno przez Pana L. z Skła­
du Zagranicznych fortepjanów PP. Hermana i Gross- 
m ana doznał smutnego losu. Miał on byc użytym 
na wczorajszym Koncercie P. Tura i ustawiony już 
był na scenie, kiedy belka ważąca około 400 funtów 
SDadła z ogromnej wysokości i zgruchotała go na 
miazgę Na predce bez wiedzy nawet Koncercisty 
posłano na pół ‘'godziny przed rozpoczęciem po inny 
fortepian Wiedeński Prom bergiera. Pomimo tego 
wypadku, koncert powiódł się najzupełniej i gra 
P ana  Tura wielkie wywołała wrażenie. Szczegól­
niej oddawano sprawiedliwość doskonaleniu me­
chanizmowi gry jego i wielkiej delikatności i wy- 
tworności uderzenia. Po kżdym ustępie obsypywano 
młodeeo Artystę oklaskami, których meszczędzono 
również i artystom opery i baletu w czasie przedsta­
wienia „ 10 Cór i divertissement”.

— Niedawno przywiedliśmy w piśmie naszem wy­
padek,jaki zaszedł z dziew czynką pochwyconą za rękę
przez ogromuego Szczupaka. Nic dziwnego, ze w da­
wnych czasach podobne wypadki dawały P°wód d° 
dziwnych opowieści o straszydłach wodnych. Hzis 
jeszcze w okolicach Raszyna istnieje między ludem 
pogadanka o djable, który ma siedzieć w jednym z ta ­
mecznych Stawów. Nawet nasz poważny Długosz 
opowiada: że w jednem z jezior w Krakowskiem, duch 
jakiś przeszkadzał ludziom w łowieniu ryb Ludzie 
chcąc przeprzeć moc czartowską, wyszli z chorągwia­
mi i obrazami ku wodzie. Po zarzuceniu sieciporaz 
pierwszy, złapano jedynie trzy rybki. Za drugim ra ­
zem, mimo wielkich wysileń przy wyciąguniu sieci, 
nic nie ułowiono. Za trzecim razem, znalazł się w sie­
ciach straszny potwór z czerwouemi ślepiami z k tó ­
rych płomienie buchały. Ludzie pierzchli, zostawia­
jąc  nawet chorągwie, a gdy potwór z okropnym szu­
mem zanurzył się, wody jeziora od samego dna bałwa­
nam i buchały. . ,
' _  w  tvch dniach przyjechała do Warszawy 
z Włoch w nrzejeździe do. Petersburga, śpiewaczka 
P a n n a  Ludwika Perelif. Nazwisko Perelli nie jest 
obcem dla s c e n y  Warszawskiej, W roku 1844 w skła- 
dzie opery Włoskiej, wówczas w mieście naszem prze- 
bywającej, Priraadonną była Adelajda Perelli.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA Londyn, 7go Września. — Słychać, że 

w Portsmouth ma być wzniesiony pomnik na pam ią­
tkę uroczystości morskiej flot Francuzkiej i Angiel­
skiej. — Zgromadzenie doroczne stowarzyszenia po­
pierającego umiejętności otwarte zostało wczoraj 
w Birmingham, przemową tegorocznego Prezesa, Pro- 
fessora Phillips — Dziś rozpoczynają się posiedzenia 
w sekcjach. Okup dla bandytów Włoskich za schwy­
tanego Anglika Moens uiścił nie rząd Angielski, jak  
mylnie głoszono, lecz jego rodzina, która wcale nie 
je s t zamożną. P. Moens zamierza obecnie wydać opis 
swych przygód w formie książki. (N. Pr. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 7go Września. -  Dwór F ra n ­
cuzki zajał wczoraj, o godzinie Sej po południu r e ­
zydencję w Biarritz, gdzie mają być ułożone dość 
ważne plany co do przyszłego stanowiska Fliszpanji 
względem państw sąsiednich. Zjazd ten koniecznie 
musi pociągnąć za sobą ważne następstwa, wiadomo 
bowiem iż od czasu, kiedy Królowa Izabella idąc za 
roztropną radą Auglji, odwołała swe wojska z Mexy- 
ku, istniał pewien rodzaj nieporozumienia, a raczej 
rozdrażnienia pomiędzy tą  Mouarchinią, a Cesarzem 
Napoleonem.—Eskadra z Brestu uda się do San Se­
bastian dla wykonywania ewolucji w obec zebranych 
tam dostojnych osób. Mówią że P. Emil Pereire po- 
jedzie tam także dla przedstawienia Królowej Izabelli 
projektu podźwiguięcia finansów Hiszpańskich, p ro ­
jektu approbowanego poprzednio przez Cesarza F ra n ­
cuzów. — Straszliwe upały panują ciągle w Paryżu. 
Dziś wieczór o 5ej term om etr w cieniu okazywał 30 
stopni ciepła. Krąży wieść o ukazaniu się cholery 
na przedmieściu Śgo A n t o n i e g o . — Tegoroczny zbiór 
wina we Francji ma się odznaczać szczególniejszą 
dobrocią. — Buchez, były Prezes zgromadzenia naro ­
dowego wr. 1848,um arł w Rhodez, mając lat 68. Ażdo 
roku 1852 brał on czynny udział we wszystkich kwe- 
stjach politycznych Francją poruszających. Podczas 
pierwszej połowy życia swego był czynnym; od r. 1831 
został teoretykiem. Prace jego jak i jego uczni Bordes 
Desmoulins i Huet zajmują miejsce w dziejach roz­
woju idei filozoficznych Francji w stuleciu dziewię- 
tnastem. (lud- Bel.)

WŁOCHY.—We Florencji przywiązują wielką wa­
gę do obecności Księcia Amadeusza przy zjeżdzie 
Królowej Izabelli z Cesarzem Napoleonem.— Wiado­
mość jakoby Francja myślała o częściowem odwoła­
niu swych wojsk z Rzymu jest mylną. Podług kon­
wencji W rz e ś n io w e j  może to nastąpić wtedy, kiedy 
Panież zastąpi te siły nowo zwerbowanymi ludźmi; 
tymczasem zaś werbunki idą tąk  powolnie, żc trudno 
nrzewidzieć kiedy i czy nastąpi jakikolw iek rezu ltat 
n o m y ś ln y .— Dnia 8go b. m. miały się odbyć wybory 
1 i rady gminnej i rady prowincjonalnej.-  
W C' L  m. Sierpnia nadeszło do Rzymu ze składek 
ś w ie & ie trz a  13,000 tal. Rzymskich, a w te., cyfrze 
łi-ikn 1 000 tal. z prowincji Rzym skich.-W  Chry- 
stiami w Norwegji, istnieje itiissja Katolicka, mająca 
na celu rozszerzeni; Katolicyzmu. Papież ofiarował 
naczynia kościelne i apparata oraz Rehkw e dla Ka 
plic i Kościołów, które tam budować mają. (Ind. Bel.)
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—  R o z m a i t o ś c i . —  Szczególniejszy wypadek wyda­
rzył się na Wielkiej Północnej kolei żelaznej (Great 
Northern), o parę mil od stacji Peterborough (w A- 
meryce Północnej). W dniu 15 Lipca r. b. pociąg ze 
100 pasażerami zaledwie opuścił stację, gdy telegram 
doniósł, że z New England, leżącego o 1 i pół mili 
angielskiej od Peterborough, wyrwała się lokomoty­
wa z remizy, wyłamała drzwi i bez przewodnika pę­
dzi całą parą. Wiadomość ta naturalnie przeraziła 
urzędników stacyjnych, ale nim przedsięwzięto środ­
ki do wstrzymania zbiega, potwór ten robiąc po 25 
mil angielskich na godzinę, przeleciał około dwor­
ca i dogania wkrótce tylko co odeszły pociąg oso­
bowy. Szczęściem, iż wówczas bieg był już słabszy, 
a przeto i uderzenie mniej niebezpieczne, wszelako 
40 do 50 osób poranionych zostało. Wina tego wy­
padku spada oczywiście na Konduktora lub też czy­
szczącego machinę, któremu dozór nad nią był 
pbwierzony, gdy ta stała w remizie. — W Berlinie 
ciekawy rozpoczął się proces: W Styczniu, w roku 
bieżącym umarł niejaki Robert Meyer, zostawiwszy 
około 160 tysięcy talarów majątku. Był on bezżen- 
ny, ale dla prowadzenia gospodarstwa trzymał zawsze 
gospodynię, i tę naznaczał spadkobierczynią po so­
bie. Ilekroć oddalił dawną gospodynię, przepisywał 
testament na rzecz nowej. Wszystkich gospodyń 
swoich przeżyć nie mógł. Ostatnia była 18 letnią 
dziewczyną, której się dostał Zapis. Skoro tylko za- 
pis jej przyznano, zaślubioną została synowi zamo­
żnego kupcaz Sorauna Szląsku. Ślub odbył się w Lon­
dynie. Proces wykaże jakie okoliczności zachodziły 
przy odbyciu tego ślubu. Wydało się już bowiem, 
źe osoby najęte przez dzisiejszego małżonka, uwiozły 
byłą gospodynię Meyera podstępem, i że ślub odbył 
się mimo jej woli bez należy tej formalności.—Smolik, 
nadworny błazen, niełatwo się dawał zbijać, jak to mó­
wią, z pan tały ku Wśród licznego zgromadzenia, zaufany 
wparentelę młodzieniaszek, rzekł do Smolika: „Przy­
znaj Waszmość,że w tej kompanji, najdzie ludzi rozmai­
tych, a i o błazna  nietrudno.” „Ba,” odrzekł Smolik 
patrząc w oczy młodzieniaszkowi, „a toć ich tu co 
dzień przybywa ”

Szarada.
Drugie ,  c zw a r te ,  litery, p iękna c z w a r ta  trzecia ,
Zdobi nietylko Damy, ale i W aszecia,
Trzecie, c zw a r te ,  bez skrzydeł w pow ietrzu  lata ją , 
D rug ie  p ierw sze  muzycy i słuchacze znają,
Trzecia p ierw sza  upiększy choć co m ało w arte,
Nie wszyscy u nas ludzie jed zą  pierw sze  czw arte ,
W szffsikir  wielce wygodnie dziś poszukiwane,
W  wspak t r ze c ie j  i w prost c z w a r t e j  niebywały znane. 

 ___________ (Zeszły M onogram: Gromnica.)
, 7 ” , ^ ' l ^  Golieji P ro s te j  Okręgu i M ia s ta  IB a r s z a w y  tP y -  

( - ,tt U i 4 ° ~  ^ ° ^ ai e do publicznej wiadomości, że w le- 
do dóbr W illanow skieh w Gm inie W awer 

w g sci od szosy Brzesko Litew skiej o kroków 2 1 0 , po 
praw,ej s i onie jadąc z W arszawy do M iłosny, w prostym  kie-

nh-i nip7lri^,n a  g“.rze’ znalezione zostały zwłoki czło-
• ■ >-tn średnio W w,.Bku °koło la t 45, tuszy c iała  m ier­

nej, wzrostu średniego, włosów czarnych. Całe ciało D ena­
ta  JUZ zupełnie korrupcj, m eg, 0 i przez zw ierzęta d rapieżne, 
m ianowicie w połowie dolnej poszarpane nogi poniżej kolan 
a parę cali odgryzione; na  stopach były buty cienkie z dłu- 
giemi cholewami, m ało używane. D enat był ubrany: i) W k o ­
szulę p łócienną cienką, w zak ładki szerokie z przodu Nro 3 -y 
oznaczuą; 2) Gacie płócienne na 3-y guziki cynowe zapinane

n a  pasku, L it. M: oznaczone; 3) Spodnie kortow e koloru sza- 
raczkowego w paski; 4) Kam izelkę czarna sukienną na  dwa 
rzędy guzików zapinaną, w kieszonce k tórej, znajdowały sie 
okulary podwójne (Binogle zwane), na  sznureczku jedw abnym  
czarnym  zjeduem  szkiełkiem ; 5) Surdu t sukienny czarny, na 
2-a rzędy zapinany, podszyty podszewką z a tła su  h iszpań­
skiego, z k lapkam i zwierzchuiemi na biodrach; 6) Na szyi 
m iał zawiązaną •/ chustkę czarną jedw abną. N adto w bli- 
zkosci Denata znaleziono czapkę sukienną, koloru czarnego, 
z daszkiem  lakierow anem , krucicę pojedyńczą-dziw erowaną, 
małego kalib ru  kapiszonkę i kaw ałk i podartego pisma, z któ-
7 *  0n^?)A °h t0  by-ty ->akieś regiestra  gospodarcze
dotyczące Dobi Zabice y e l Zabiem ec i Rusice, z roku  1 8 G4 , 
z podpisem  H. Głowacki. Ponieważ przyczyna śm ierci wspo- 
mnionego człowieka wiadomą nie je s t, gdyż opinja Sadowo- 
L ek arsk a  przypuszczalnie tylko orzeka samobójstwo, "zatem  
u p ra sza  się osoby posiadające jakąkolw iek wiadomość o im ie­
niu, nazwisku, pochodzeniu, oraz przyczynie śm ierci pom ie- 
monego człowieka, ahy z takow ą spiesznie do Sądu Policji 
Poprawcze,, P -tu  W arszawskiego, W ydziału 2-go, gdzie a k ta  
tej sprawy z depozytem  znajdują się, lub najbliższego swego 
pom ieszkania udać się raczyły .— W Pradze, dnia 28 S ierpnia 
(9 W rześnia) 1865 r o k u . -  Podsędek R adca Honorowy R a -  
d ó s z e w s k i .  (d  yy  j J

— Z artąd  Instytutu Wód Mineralnych przy  Ogro­
dzieSaskim .— Zawiadamia niuiejszem, iż jak zwykle 
tak i w tym roku, z dniem 18 b. m. t. j. we Czwartek 
Sezon picia wód na abonament zakończonym zosta­
je, i takone wydawane będą potrzebującym, tylko na 
butelki. Osoby posiadające niezużytkowane jeszcze 
bilety, mogą każdodziennie zgłaszać się do Instytutu, 
w celu wymienienia takowych na pieniądze lub p o­
trzebne wody. Nadto Instytut zawiadamia, iż wszel­
kie gatunki wód mineralnych, wedle przepisu Dra 
Struve w- gotewośei posiada, a woda sodowa i napoje 
gazowe będą wydawane od południa, jak obecnie do 
czasu trwającej pogody i stanu ciepła. (14,472.)

— Podaje się do wiadomości szanownych Obywateli: 
Jeżeli gdzie się znajduje Oficjalista Teodor Buckowski, 
b. dawniej Ekonom, Żona jego Wiktorja z Gołębiow­
skich, i przy nich zamieszkała Rozalja z Gołębiowskich 
Lewandowska; (niewiadomo gdzie się znajdują od lat 
lOciu); to mogą zgłosić się do wsi zwanej Stara-Wieś 
w Pcie Stanisławowskim, położonej przy trakcie z Lu­
blina do Warszawy, mil 5 od Warszawy, do Skrzy p iń ­
skich tam mieszkających. (14,234.)

Wiadomości Literackie.
— Tygodnik l i l i i s n t r o t v t m y ,  N er s u ,  wyszedł 

z d ruku  i zawiera: Od R edakcji; Sandom ierz (z drzew ory­
tem); K ron ika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; 
P o ż a r w Siedlcach (z drzeworytem ); W ędrów ka po u licach 
W arszaw y za najrnem m ieszkania (dalszy ciąg), z  4ma d rze ­
w orytam i; Szachy; Rebus.

— Wędrowiec, N er H O , z dn ia  7 W rześnia  1865  r. 
mieści: T unis (z drzeworytem ); Gęsi S trasburgsk ie , przez 
E dm unda F e d ie r  (z 3 m i drzew orytam i); K łębek jedwabiu- 
TJsypianie ludzi; L ist; K ronika zagraniczna; ^Dyament- P o ­
dróż z Pekinu ku  granicom  Mongolji (z 3 m a drzew :).’

- — Hiniotck. N er 36, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: 
L is ty  F ranciszka  Kuuika do K azim ierza G óralczyka; Piękny 
p rzyk ład  m iłości bliźniego; Chcesz mieć szczęście?’ T ryum f 
K ościoła Chrześcjańakiego; Topiel czyli Ję d re k  od Janow a.

— D n a  Polonezy koncertowe na ' w ielką orkie»~y 
strę , ofiarowane W mu Tomaszowi L e-B run, przez P. F . Do­
brzyńskiego, ułożone na fortepjan  na  4ry ręce, przez Józefa  
Dobrzyńskiego (syna), wyszły N akładem  Składu N ót M uzy­
cznych G ustaw a Sennewalda. przy ulicy Miodowej N er 4 8 1/-2,
i znajdują się do nabycia we wszystkich sk ładach m uzy­
cznych w W arszaw ie i na  prowincji, po cenie złp. 4 . Polonezy 
powyższe często grywane były przez o rk iestrę  B. Bilsego.
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—  N a k ła d e m  X ięg aru i B. M. W olffa w P e te rsb u rg u , w y­
sz ły  n a s tę p u ją c e  d z ie ła  i są  do n ab y c ia  w X ięg a rn i H e n ry ­
k a  N a ta u so n a  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  17: W eber J .R y s  
dziejów  pow szechnych , p rz e ło ż y ł z p ią teg o  N iem ieckiego w y­
d a n ia  M. B. Szyszko. W y d a n ie  d ru g ie  ste reo ty p o w e , 16°, P e ­
te rsb u rg  1863 r . 2 tom y c en a  rs . 1 kop. 50. M uczkow ski J . G ra ­
m a ty k a”  ję z y k a  po lsk iego . W y d a n ie  now e p rzero b io n e  8° 
P e te r sb u rg  i 860  r .  kop . 75. M a ła  g ra m a ty k a  ję z k a  p o lsk ie ­
go. W y d a n ie  now e ste reo ty p o w e  12 ", P e te r sb u rg  1860  r. kop. 45. 
L u b e ń  A. P rz ew o d n ik  do m etodycznego  w yk ład u  H isto rji 
n a tu ra ln e j  w S z k o ła c h  P ow iatow ych , R e a ln y ch , G im n az ja l­
n y ch  i S em in a rja ch , z w ielom a z a d an iam i i p y ta n ia m i do 
ro z w ią z a n ia  p iśm iennego  i u stu eg o . T łó m ac zen ie  z N iem ie­
ck iego  w y d a n ia  8°— A. W rześn io  w skiego, 12 °, P e te rsb u rg  1864r. 
4 k u rsa , rs . l kop . 75, k a ż d y  sp rz e d a je  się ta k ż e  osobno. 
G a u ltie r  l ’A b b e , L e c tu re s  g ra d u e e s  p o u r  le s  en fan ts  du 
p re m ie r  age, no u v e lle  ed itio n , co rrig ee  e t  i l lu s tre e  augm en- 
te e  d ’un  v o cab u la ire  fran c ą is-p o lo n a is , 2 vol. 18°, P e te rsb o u rg  
1858 r. rs . i .

—  N a k ła d e m  St: A r z t a '  w L u b lin ie , w yszły  n a s tę p u ją c e  
nó fy  n a  fo rte p ja n , n a  4 ry  ręce  u łożone: NTt» kam ien iu  
kam ień, 12 K rakow iaków , p rz e z  Ad: G r:, cen a  kop: 75 
(złp. 5 ); P o lo n ez  p rzez  Ad: G:, c en a  kop : 30 (złp. 2). 
W  W a rsz a w ie  sk ła d  g łów ny w K się g a rn i i sk ła d z ie  n ó t  M i­
ch a ła  G lucksberga , p rzy  u licy  K rakow : P rz ed m ieśc ie , w d o -  
»»u W g o  G rodzick iego  N er 9 ( t u ) ,  i  tu  z n a jd u ją  się  do n a ­
bycia, o raz  we w szystk ich  in n y ch  sk ła d a c h  n ó t w W a rs z a ­
wie i ’ n a  p row incji. O bie kom pozycje  z a le c a ją  się  n a d e r  g u ­
stow nym  i n ie tru d n y m  u k ład em .

—  N a k ła d e m  K s ię g a rn i i S k ła d u  N ó t M uzycznych  M ic h a ła  
G lu ck sb e rg a , p rzy  u licy  K rak o w :-P rzed m :, wr dom u W go G ro ­
dzick iego  N e r  9 (411), w yszła  św ieża  k o m pozycja  m uzyczna, 
Pod ty t:  Une fetiille  fanee fa n ta is ie -V a lse , p o u r  le  
P iano, p a r  L a d is la s  W iślick i. C en a  e x e m p la rz a  k o p ie jek  75 
(złp . 5 ). P ró c z  w pow yższej k s ię g a rn i, k o m p o zy c ja  t a  z n a j­
d u je  się  do n ab y c ia  w W a rsz a w ie  we w szy stk ich  z n a c z n ie j­
sz y ch  sk ła d a c h  n ó t; n a  prow incji: u  St: A r tz a  w L u b lin ie , 
H . H u rtig  w K aliszu , Ch: K em p n er w P ło c k u , L ie b e rm a n a  
w R a d o m iu , M arszew sk ieg o  w P io trk o w ie , M o ż d żeń sk ieg o  
1 G o lth a ra  w K ie lcach , K o h n a  w C zęstochow ie, S ch o en fe ld a  
w Ł o m ży .

— P o n iew aż  d ru k  K alendarza P opu larno SEle- 
m iańsk iego , ja k o  te ż  K alendarz lYlemicckl,
o d  k ilk u n a s tu  la t  u  n a s  w ychodzące, w k ró tce  u k ończonym i 
zo s ta n ą , m am  h o n o r  zaw iad o m ić  P rz e św ie tn ą  P ub liczn o ść , 
a  m ianow icie : P P . K upców , f a b ry k a n tó w , R ęk o d z ie ln ik ó w , że 
w szelk ie  a d re ssa  ty czące  s ię  ich  zaw odu , u m iesz czać  b ęd ę  
w sw oich K a le n d a rz a c h , ta k  j a k  w la ta c h  zesz ły ch . Z a te m  
chcący  k o rz y s ta ć  z tego , ra c z ą  się  zg łosić  w cześn ie  do w y­
daw cy  p rz y  ulicy P rz ech o d n ie j N e r  797, do K s ię g a rz a  M. 
R o d z y n a . (N r 14,187).

Przyjechali do UVarnzawy 1
B ies iek ie rscy  L ud: i A do lf Ob: z B odzanow a n r  585; I ż y ­

cki Jó z e f  Ob: z K u ro w a  n r  634; L u b o m irsk i J ó z e f  X ią ż ę  
* K ijow a n r  601; Ł a sz c z y ń sk i J ó z e f  Ob: z  B liznego  n r  9 5 5 - 
P la te r  K ry sz to f  H r: z W ą p ie lsk a  n r  613; R o s tw o ro w sk i R o ­
m an  Ob: z Ł o m ż y  n r  472; W o d zy ń sk i A dam  Ob: z W ło ­
cław ka.

Wyjechali: C iechom ski L ud: Ob: do  C iechom ic; C hu- 
d zy ń sk i F e l ix  Ob: do J a rn ic ;  G ad o m sk i K onst: Ob: do  S a r­
now a; L aso ck i A ug: Ob: do C zarnow a; Ł e m p ic k i S tan : Ob: 
do Ż ag o t; S osnow ski W ład : Ob: do  M ichrow a.

Pratyjeeliall koleją żelazny 1 K o ste ck i W inc- 
Ob: z Szczaw nicy n r  537; K aszew -ski K az: S e k re ta rz  S z k o ­
ły  G łów nej z K ryn icy  n r  1319/20; P e re lli  L u d w ik a  A r ty s tk a  
T e a tru  z W łoch  n r  61,3; S trz eszew sk i F ra n :  Ob: z  N iem iec  
n r  556; Z a c h e r t W ilh : Ob: z K a r lsb a d  n r 6 0 1 .

W yjechali UoIeJfj żelazną 1 J a s iń s k i  J a n  D y re ­
k to r  T e a tru  do K rakow a; K a ra s iń sk i L e o n  Ob: do B e rlin a ; 
K lu g  E dw : A rc h ite k t d  > K ra k o w a ; R o s tw o ro w sk i A d am  Ob: 
i R o żen  M a tja s  B a n k ie r  do B e rlin a ; W ę ż y k  Se w: S ęd z ia  Po- 
k j u  do B e rlin a ; Z ag ó rsk i K onst: dym : P o d p u łk o w n ik  do 
W ied n ia .

K arety, Omnibusy i Poczty W ozowe.
J u t r o  odch o d zą  Karety: do B rześc ia  L it: o godzin ie  

11 ra n o ; do L u b lin a  o godz: 1 po po łud :; do Ł om ży o g o ­
d z in ie  2 po p o łu d n iu ; do R a d o m ia  o godz: 6 ' / 2 w ieczo rem .— 
Omnibusy: do R ad o m ia  o godzin ie  10 ran o ; do L u b li­
n a  o god z in ie  6 w ieczorem ; do Sochaczew a o godzin ie  6 
w ieczorem ; do  B rześc ia  L it. o godzin ie  7ej w ieczorem . — 
Poczta Wozowa: do B rześcia  L it: o godz. 8 ej ran o

Rozkład Jazdy na kolejaeli żelaznycli 
W arszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej, od d. 15 Sierpnia r. b.

Pociągi osobowe odchodzą.
<1 N a  d ro d z e  że lazn e j W arsz aw sk o -W ied eń sk ie j: z W a r ­

sz aw y  o god z in ie  6 te j ra n o ; ze  S k iern iew ic  o godz. 7 m. 44  
ra n o ; z P io trk o w a  9  godz. 9 m. 47  ra n o ; z Częstochow y o godz. 
l i  m . 56 ra n o , s ta je  w  Sosnow cu o godz. 2 m. 10  po p o ­
łu d n iu ; w G ran icy  o go d z in ie  2 po p o łu d n iu ; łączy  się 
z  p o c iąg am i zag ran iczn cm i k tó r e  p rzybyw ają : do K rak o w a 
o  god z in ie  5 m. 22  po p o łu d n iu ; do L w ow a o godz. 8 m. 
32 po  p o łu d n iu ; do  W ie d n ia  o godz. 5 m. 18 ra n o  n a  d r u ­
gi dzień ; do W ro c ław ia  o godz. 8 m . 32  w ieczór; do B e r l i­
n a  o godz. 5 m. 40 ra n o  n a  d ru g i d z ień ; do D rezn a  o godz. 
3 m . 45  r a n o  n a  d ru g i dz ień .

*. N a  d ro d z e  że la z n e j W ąrażaw sk o -B y d g o sk ie i: z  W a r ­
szaw y o go d z in ie  2  po p o łu d n iu ; z e 'S k ie rn ie w ic  o godzin ie  
3 m . 50 po  p o łu d n iu ; z  Ł o w icza  o godz. 4 m . 19 po p o ­
łu d n iu ; z K u tn a  o godz. s  m. 27 po  po ł:; z W ło c ła w k a  o godz. 
8 m. 49 po p o łu d n iu ; z  N ieszaw y o g o d z . 7 m. 19  po p o łu ­
dn iu ; s ta je  w A lek san d ro w ie  o  godz. 7 m. 40  w ieczorem , 
łączy  się z poc iąg am i zag ran iczn cm i, k tó r e  p rzybyw ają : do  
T o ru n ia  o g o d z . 9 m 21 w ieczór; do B ydgoszczy  o godz. 10 
m . 24 w ieczó r; do B e rlin a  o godz. 5 m. 30  ra n o  n a  d ru g i 
d z ień ; do  B ru k se li  o godz. 5 ra n o  trzec ieg o  d n ia ; do P a r y ­
ż a  o godz. 10  m . 15 ra n o  trzec ieg o  d n ia .

Pociągi osobowe przychodzą.
a.  Z  d rog i że lazn e j W a rsz aw sk o -W ied eń sk ie j: do  W a rs z a ­

wy o go d z in ie  9 m. 15 w ieczó r.— w ychodząc: z S osnow ca 
o godz. 12 m. 54  po p o łu d n iu ; z  G ran icy  o godz. 12 m . 50  
po  p o łu d n iu ; z  C zęstochow y o godz. 3 m . 11 po  p o łu d n iu - 
z  P io trk o w a  o godz. 5 m. 24 p o  p o łu d n iu ; z e  S k ie rn ie w ic  
o godz. 7 m . 35 w ieczór.

*. Z  d ro g i że lazn e j W arsz aw sk o -B y d g o sk ie j: do  W arsza­
wy o g o d z . 3 na. 20  po  p o łu d n iu  — w ychodząc: z A le k sa n d ro ­
wa o godz. 9 m. 25 ra n o ; z W ło c ła w k a  o godz 10  m . 2 4  
ra n o ; z K u tn a  o godz. 11 m. 48 po p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie ­
w ic  o godz. 1 m . 30 po  p o łu d n iu .

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko Petersburgskiej.

A) P o c iąg  osobow y w ychodzi z W arsz aw y  o godzin ie  91ej 
m in u t 30 z  ra n a , s ta je  w W iln ie  o godz: 1 l t e j  m in:; 10  w n o ­
cy, w D y n a b u rg u  o godz: 5 tej m in: 10  z ra n a , w P e te r s b u rg u  
o godz: 8m ej m in: 45  w ieczorem . — Z  L an d w ero w a  w y ch o d z i 
o godz: 5 te j m in: 42 z  ra n a , s ta je  w  W ie rzb o ło w ie  o godz: 
lo te j  m in: 15 z ra n a . Z  D y n ab u rg a  w ychodzi o godz: 6 tej 
z ra n a , s ta je  w R y d ze  o godz: I2 te j m in: 2 po  p o łu d n iu .

B) P o c ią g  osobow y w ychodzi z P e te r s b u rg a  o godz l i t e j  
z ra n a , s ta je  w D y n ab u rg u  o g o d z : I2 te j m in: 20  po p ó łn o cy , 
w W iln ie  o godz: otej ra n o , w W a rsz a w ie  e  godz: e te j m in: 10 
w ie c z o re m .— Z R ygi w ychodzi o godz: se j m in: 20  p o  p o łu ­
d n iu , w D y n ab u rg u  s ta je  o g o d z : 9 tej m in: 13 w ieczo rem .— 
Z  W ie rzb o ło w a  o godz: 7m ej z  ra n a , s ta je  w L a n d w ero w ie  
o godz: l i t e j  m in: 44  w ieczorem .

U W A G A . S p rz e d a ż  b ile tó w  i e k sp ed y c ja  tło m o k ó w  r o z ­
p o czy n a  się  n a  g o d z in ę  p rzed  odejśc iem  po c iąg u . S p rz e d a ż  
b ile tów  u s ta je  n a  5 m iu u t p rzed  w yru szen iem  pociągu , a  
ek sp ed y c je  tło m o k ó w  n a  m in u t 15 K ażd e j o sob ie  d ro g ą  
ż e la z n ą  ja d ą c e j ,  p rzy jm u je  się  b e z p ła tn ie  p a k u n k i, n ie  p r z e ­
w a ż a ją c e  fu n tó w  4 0 .

G odziny  są  oznaczone p o d łu g  z eg a ró w  m iejscow ych k a ż ­
dej stac ji.



Ostatnie Wiadomości.
„Monitor" Francuzki z dnia l ig o  b. ni. donosi o 

powrocie rodziny Cesarskiej do Biarritz, oświadcza­
j ą c  że zjazd Monarchów m iał charakter nader serde­
czny, oraz, że ludność San Sebastien brała najżywszy 
udział w wypadku, mogącym jedynie przyczynić się  
do ścieśnienia węzłów istniejących pomiędzy obu k ra­
jami i ich władzami.

— Consłitutionel podaje wiadomość z Mesyku o po­
rażce, jakiej doznał Kapitan legji Austrjackiej Kurz- 
rock, dowodzący 50 ułanami i szczupłym oddziałem  
Mexykanskim. Napadnięty niespodzianie w Ahuacat- 
tan przez dziesięćkroć przeważniejszego nieprzyja­
ciela, bronił się on przez kilka godzin w Kościele, 
i poddał się dopiero wtedy, kiedy stracił 2ociu ludzi 
i  kiedy podpalono Kościół. Kurzrock, trzykrotnie już 
raniony, został zamordowany. W yrżnięto także cały 
oddział Mexykanski, a 25 ułanów Austriackich wzię­
to do niewoli.

Kortezy Portugalskie zostały odroczone do 5 L i­
stopada, dla dania Rządowi czasu do wypracowania 
projektów, które Izbom przedstawione być mają.

Podług telegramu z Florencji, z 9go b. m., cholera 
wszędzie się zm niejsza.— W Rzymie 9gob. m. wybu­
chnął wielki pożar w magazynach wojskowych Fran- 
cuzkich. Pożar ten przy odejściu depeszy jeszcze nie 
był ugaszony. (Schl: Ztg).___________

D O N IE SIE N IA .
P o trz e b n ą  j e s t  z a ra z

Sklepowa, do sprzedaży Pieczywa.
W iad o m o ść  w ty m ż e  S k lep ie , obo k  R e d a k c ji K u r je ra  W a r ­
szaw skiego , w dom u W g o  D ąbro w sk ieg o . (1 4 ,4 3 2 )

Guwernantka Niemka, *
p o s ia d a ją c a  o p ró cz  sw ego ro d o w iteg o  ję z y k a , ję z y k  f ra n c a -  
z k i  i ru sk i, o ra z  p o c z ą tk i m uzyk i, p o sz u k u je  m ie jsca  p rzy  
P a n ie n k a c h  o d  la t  8 do 14 .— O soby in te re so w a n e  zech cą  się 
zg łos ić  do W go A rc ta  K s ię g a rz a  w L u b lin ie , k tó ry  b liż sz ą  
u d z ie li w iadom ość (14,441.)

D . lo g o  b. m ., w S ask im  O gro d z ie  zg u b io n ą  z o s ta ła

Książka do Nabożeństwa,
m a ła , lito g ra fo w an a , z ró ż ń e m i o b razk am i, w c ie ­

m n o  z ie lonej o p ra w ie , n a  w ie rzch u  l ite ry  F .  W . — U p rasza  
s ię  ła sk a w e g o  z n a lazc ę  o zw rócen ie  tak o w ej p o d  N e r  758 
u lic a  E le k to ra ln a , m ie sz k a n ia  N e r  7, z a  n a g ro d ą  p rzy zw o itą .

(14,437.)

fMamki ze świeżym pokarmem,
1 ży czące  sob ie  p rzy jąć  o b o w iązek , z n a jd u ją  śię 

p rz y  u licy  Ś to -J e rsk ie j N e r  1776, u  A k u szerk i.
(14,438.)

Wiadomość Fotograficzna.
t a  ia k o Wt°dl\ Wy'’azl*u  do s Prze<ła n ia  ro z m a ite  p rzed m io - 
kanitU t aszyn a p ó łp la to w a , z k o p ira m i, K ow eta  do
śrip n n v  lWa’ , 100 k l is z ,  f ila ry  K ow ety  le ż ą c e  i Z eg a r
c.y Nowy-Swiat" N e r r ? Z°  Dr^-ysŁępnrj.. - W ia d o m o ś ć  p rzy  uli- 

5 Sw ,a‘ N er 12« i ,  S tró ż  M ic h a ł w skaże . (1 4 ,4 4 4 )

Z dom u N ey b au ra  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j,

zgm ął Pies Wyżeł angielski,
k tó ry  o d p ro w a d z i’go do M a g a ^ ™ .  S ‘ Z d t f  “ otrzy-’ 
m a  s to io w p ą  n ag ro d ę . (14,436.) ’ ł

H A \ T S M l  Ś T R Ę C K E i t  
G n w e r n a n t e h  i  ( i u w e r n e r ó n

pod  f i rm a :
J ó z e f  i  F n i l l j a  C i e ś l l ń s c y .

w W arsz aw ie  p rzy  u licy  D ług iej, w P a ła c u  P o tk a iisk ie  N r  
5o7 (nowy 32), w p ro st H o te li:  N iem ieck ieg o  i P o lsk iego  d o ­
n o s i:  N auczycie lk i, N au czy c ie le , Bouy, M etrow ie , z Polaków  
i C udzoziem ców , z ro ż n e m  w y k sz ta łcen iem  i ta le n ta m i ży- 

lub  d aw ać lek c je  n a  godziny ; o raz  
1 an n y -S łu z ą c e , G ospodynie , K o b ie ty  do h an d lu , sa  do z a ­

re k o m e n d o w a n ia . (14384).
S ą  do sp rz e d a n ia

Powozy używane,
. . .  lla  l ’H c y c h  re so ra c h , ja k o  to: H o r z  r. f o r -

i l e k l e a a i  n a  p a rę  kon i, F , , J e t o n  m iern y  w d o b ry m  s t l -  
m e  z f» rd e k le m , K a r e t a  podw ójna  m a ła ,  I V o l n n t  
now y n a  p a rę  kom  i K o c z  d u ży  do p o d ró ż y  d ak ie i z d a ­
tny ; ta m ż e  z n a jd u je  się J  o k a i  u l . ,  do  sp rz e d a n ia . —

r n c h a  ( u , ^ ) ’111̂  LeSZ“ °  N e r  7 I2 ’ w w a rsz “ *ci* S te l-

Do w y d z ie rżaw ien ia  n o w o -zab u d o w an y  i u r z ą ­
dzony  F  O J .  W  A  K 14 pod  m ias tem  Z g ie rzem . 
B liż szy ch  w iadom ości u d z ie li K a n to r  F a b ry c z n y  
W go W ilh e lm a -F ry d e ry k a  Z a c h e r t  w Z g ie rzu .

_  (13,845.)
W O O K R O K A  B a d e i m k i e  f o r s o ­

w a n e  k u r a c y j n e ,  p rzew y ższa jące  s ło d y ­
czą  W in o g ro n a  W ę g ie rsk ie , n ad e sz ły  dziś po

A n t o o ,  d0.  .Iland lH  W in  i D e lik a te só wA n t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o ,  ( i 4,307.)

T e a t r  R o z m a H o Ń e l .  — D z iś , P opielnica. - -  Zoe  I 
(P a n n a  Kwiatkowska, A r ty s tk a  T e a tru  L u b e lsk ieg o , p rzed -’ ; 
s ta w i ro lę  Z oe). — F o lw a rk  Ih-imerose,

T e a t r  W i e l k i .  J u t r o ,  F io U tta .
C e n y  T » r * o w »  _  u n ia  j 2 b ..

p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen lcy i od  rs. 6 k. — do rs  7 k  50- I 
ż y ta  od rs. 4 k . 65 do rs. 4 k -8 7 % ; ow sa od  rs. 1 k . so  do w ! ’

I f o i i  3 •15 d0 rs 3 k-60; kartofli od re-
O k o n i t y  p ró b y  lo , p łacono  d n ia  6 b. m , za  w iad ro  o d  !

rs . 3 k . 6 V4 do rs . 3 k. 1 5 % ;  z a  g a rn ie c  od rs . 1 k    i
do r s .  l k . 3. ’

S& ua** S t t e ł t i y  W o r a s e a w a t a l e t J . — D nia  13 W rześn ia  
r . b . : za ob lig i sk a rb o w e 100 ra. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 86 
k. 6 8 % , d a ją  rs. — kop . — ; z a  lis ty  z a s taw u e  3go o k rę tu  
o p ró cz  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs . 13 k . 9 % , d a ją  rs . 13 
k. 6 % ; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  r s  107 k. 75, d a ją  rs . 107 
k. 50; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs . — k. — d a ja  rs. 
100 k o p ie je k  33; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  r s . —- k o ­
p ie je k  , d a ją  rs. 100 k o p  S*/3; za  b ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 92 k. — , d a ją  rs. — kop . — • 
z a  ak c je  d rog i że lazne j W arsz aw sk o  Bydg: po ru b li  s r ' 
100, ż ąd a ją  rs. 73 k. — , d a ją  rs. — k. — ; aj™ ,, d ro „j
że lazu e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 78 k. — , d a ją  r s  — k  — - 
z a  ak c je  G łów: Tow: R ossyjsk: d róg  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs . 123 
k. 50, d a ją  rs. - k. ; z a  ak c je  ko le i że lazne j W a rsz a w ­
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 101 kop. 50, d a ja  rs . 100 k. 75- 
za  O bligacje c ząs tk o w e  z  r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  102 k. 25- 
z a  c e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit; A. po Z łp . 300 d a ­
ją  rs. 51 k. 50; lit: B. po Z łp . 200 bez  k u p o n u , d a ją  rs  27 k
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sreb n y ch  33 ko p . 75); z a  dow ody 
K om m is: C entr: L ikw id: d a ją  ru b li s reb n y ch  6 k o p ie jek  2 2 %- 
z a  P o ż y c z k ę  Ros: 5t ą  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs!
j 1, . d a ' ł  r s - — k - — ’ za  ob liS: G łów : T ow : Ros:
d ró g  zelaz: po fran : 2,000, ż ą d a ją  r s  —, d a ją  rs. 92 k. 50 .
— P o t im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 kop. 2 9 . D u k a ty  
h o l. now e p łaco n o  rs. 3 kop. 6 2 % . — W a rto ść  k u p o n u  b ie ­
żącego  od ohliańw  gKarbo: rs. 1 kop. 8 l% ;  od listów  z a s ta ­
w nych  kop: 1 3 % ; od  5te j P o ży czk i R o ssy jsk ie j z r. 1854 
rs . 2 kop. 2 % .

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk iego . — Z a  pozw olen iem  C en zu ry  R ządow ej


